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Następna wojna.
.loszew wojna V Nowa? Po tej strasznej 

17.07,1 dzi.siejszej?... Tak, pesymiści ją  przowi- 
diiją, ale — nie w Europie. Eurojtę.* gdy na­
reszcie przyjdzie do porozumienia, ogaruio 
bezwątpienia pragnienie trwałego pokoju. 
Mozę nawet wytworzone będą jego rękojmie 
izyczne. takie, o jakich już nam iucilawno 

mówili mężowie stanu.
Natomiast elimtiry gromadzą się zwolna — 

'-v Azyi.
Rodzą się tam konflikty światowe, na tle 

potężnych interesów ekonqmiczaych. Przed­
miotem ich są olbrzymie, niewyezerpulno 

bogactwa Chin. indyi angielskich, Eidyi ho­
lenderskich i francuskich; podmiotem głó­
wnym — ambitna Japonia, chciwo zarobków 
-tany  Zjednoczone, pragnącą status auo 
Anglia. ' ‘

W setkach książek, odczytów, broszur 
wskazywano już oddawna nowa kolej współ- 
tawodnicŁw nuędzynarodowyc li_ w róconą 
ku wybrzeżom oceanu Spokojnego. Obecni© 
Jakiś „dyplomata neutralny*' utrzymuje w 
rozprawie spee-yalnej („Der ntU hste Wolt- 

kriog"), że wojna europejska przyspiesza 
proces dojrzewania konfliktu azjatyckiego. 
Dziś lx>wiem Japonia, inaczej już jest przy­
gotowana do nowej roli w Azyi, niż była je­
szcze przed trzema- laty. Po pierwsze: zbo- 
gaciLa się, po drugie: straciła obawę przed 
wyczerpaną militarnie Europą.

Profesor amerykański, dr F. Stare, wybi­
tny znawca Japonii, pisz©, że wojna obecna 
podniosła nadzwyczajnie życie gospodarcze: 
w tym kraju. Złota nagromadzono w takich 
ilościach, iż „niewiadomo, co z niem robić". 
Nic dziwnego zatem, że rozwijają się tam 
ideo ekspmsyi poldtyreznej i gospodarczej. 
Już -sdobyto Kńto-esao -i wyspy - nientieckje 
w Polinezji, a przecież nabytki te w naj­
mniejszej mierze nie zadowalają. Japończy- 
ków.

Pewien popularny publicysta japoński, b. 
minister, fusze w- książce, poświęconej zada­
niom światowym swej ojczyzny: „Japonia 
musi się rozszerzać. Kraj jest bogaty w środ­
ki i wiełJdch ludzi, naród jest mocny. Na 
razie możemy teryloryum swo powiększać 
drogą t.. z w. pokojowej inwazji^ ale prz.yjdzio 
czas, że wypadnie myśleć- o rozszerzeniu 
swych posiadłości w sensie napastniczym. 
Kf(odziewam się, że Japonia stanie się tak 
wioiknn km  jem, j:ik Angiia •. \Y kióryni ki; - 
runku ma iść ekspansya Japonii? „Jak  wszy­
stkich innych narodów ku  południowi". Au- 
t er ostrzega przed daJszem wkraczaniem, poza 
.Man-dżuryę i zwTaca- uwagę, iż tylko ru. po- 
hidniu istnieją kraje bogate i do eksploatacyi 
japońskiej przydatne.

Chodzi więc przedeww/ystkiem. o Chiny. 
Trzeba, aby Jatx>nia grała lam rolę wyłą­
cznego inoniara. opiekuna, przedisięłjjiiorey. 
kierownika ruchu ekonomiezn,go. Połączyć 
Chiny z Japonią „w jcrbio wielkie państwo 
mongoLsko-buddyjskic‘', zlilewidownć wszy­
stkie tamtejsze kolonie europejskie, oto e-el 
wielu polityków' japońskich. Dlatego powię­
ksza się zamęt, rewolucyjny w Chinach, dla­
tego ni© dopuszcza się tam do prawdziwych 
reform. Wzrasta tak ie  udział japońdti w 
pncecteiębiorstwach johiiiakich, np. w f r/.o-

• "  ik t  « .« n a n im r(n K ia H M M m n n n <

Htta l i i  illSlil.
... (Dokończenie).
Lwów' wśród tych zabiegów odegrał za­

szczytną, rotę akumulatora żywszego pulso­
wania społecznounarodowego \  poJitycznego 
nietylJco w' dzielnicy galicyjskiej, ale wogó. 
le Polski. Kraków, jako Ateny nasze i cz<’.i- 
gotlny sarkofag przeszłości polskiej, pozo­
stanie zawsze przy tej wtutosfi. Ale krom 
tego oba te  miasta po wykończeniu kanału 
Wisła—Dniestr odegrają podwójną rolę po­
ważną w życiu ekonomicznem, a zwłaszcza 
handlu, wzmagając dawniejszą wartość, któ­
rą im dały powyższe dwie koleje żelazne, a 
nadto przez dwojakie połączenie z Warsza­
wą sukursując tę. rolę, którą stolica Polski 
odegrać powinna.

Warszawa bowiem ma charakter i f>otrze- 
by analogiczne z powyższemi t pozostalemi 
innemi środow-isktnu życia naszego, ale za­
razem zadania niec-o odmienne i szerokie. 
Jako nowożytna stolica ni ©tylko narodowo­
ści, ale i państwowości polskiej, ma ona za­
równo zaogniskować dążności, a zai’azem do­
stroić się do charakteru, wartości i znaczenia 
jednej z wielkich stolic europejskich.

Ten dwojaki kierunek ma też dla każdego 
z nich dwojaką funkcyę — kulturalnie du­
chową i kulturalnie ekonomiczną, czyli wo- 
góle materynlną. Warszawa zechce pamiętać

myślę bawelnhinym. Żywa jest wreszcie pro­
paganda religijna, buddyjska, mająca na ce­
lu pomnożenie węzłów solidarności miedzy 
ludami azyatyckimi.

Ten potężny cel wymagać będzie dzie­
siątków la t pracy. Zanim się urzeczywistni, 
są inne mniejsze, bliższe, przygotowawcze.

Naprzód tedy- zdobycie wysp Filipińskich.
T raktat z Sunonoseki zapewnił Japonii wy­
spę Formozę, przez co zjuilazła się Japonia 
w najbliższym sąsiedztwie z posiadłościami 
amerykiidskiemi, do których włączono Fili­
piny po wojniie łńszp;uisko-.'tni/?ryrkniskh(j.
Ale Stany nie mają żadnych widoków utrzy­
mania przy sobie tych wysp, do kolonizacji 
białej niezdatnych, tomłjardziej, iż na zdo­
bycz te  czoka oddawna ko-lonivncya japoń­
ska. Filipiny, zdaniem „dyplomaty neutral­
nego", będą pierwszym łupem Japonii na 
wroda,ch azyatyokich.

Usadowiwszy się na Filipinach, będą mieli 
Japończycy w pobliżu Borneo i archipelag 
wysp Sunda, którym grozi podobny los, 
co Filipinom.

Wyspy Sunda — to prawdziwe źródło do­
brobytu Holandyi, to jej nerw życLo Stąd 
żywe .jest w Holandyi poczucie „niebezpie­
czeństwa Japońskiego" i szukanie przeciw-

niemu spizjmierzeiiców. Na tym punkcie 
spotykają się interesy- Holandyi z interesa­
mi Anglii, w której posiadaniu znajduje się 
Singapore — ten Gibraltar cieśniny Sunda.
0  tern, żeby Holandya mogła sama bronić 
swycli posiadłości azjatyckich, nie może być 
nawet mowy. Tymcza,scm imperyaliści japoń­
scy zupełnie wyraźnie mówią, że zdobycie 
archipelagu Sunda musi być jednem z pierw­
szych zadań polityki japońskiej. Prasa ja­
pońska zaś oddawna rozsiewa pogłoski o 
mniemanym „rozstroju11 Jia Jawie, Surrui.tjze.
1 Borneo, o „smutnym losie" tubylców itp.
Są już nawet mapy, przedstawiające cały

ten obszar posiadłości europejskich, jako 
własność kraju Mikada. „Nie możemy by-ć 
dumni z posiadania kilku wysp południo­
wych — pisał cytownny publicysta japoń­
ski — dopóki nie posiadamy Jaw y i Suma­
try. Leżą one między oceanom Indyjskim a 
wodami azyatyckiemi i tworzą wysoce waż­
ną pozycyę strategiczną. Ihoga Śiutdy sta­
nowi poniekąd fortecą naturalną. Gdy- opa­
nuje ją Japonia, to żadna flota europejska 
nie będzie mogła przedostać się na wody 
azyatyckie. Dlatego proponuję zdobycie tych 
wysp z pobudek strategicznych."

Rzec.z, rozminie się, nie jest tak prosta, jak 
się wydaje z  pozoru. Wchodzą tu bowiem 
w grę interesy angielskie, któro nie mogą 
dopuścić, do zamknięcia przez Japonię „bra­
my' na Wschód". łYz.yl©m usunięcie Euro­
pejczyków z „wód azjatyckich** musiałoby 
się odbić na interesach ‘indyi angielskich, 
a więc. i na usposobieniach ludności tamtej­
szej. W każdym razie widać z tego, jak wiel­
kich problematów światowych dotykają ro­
jenia imperyalisty czne japońskie.

_ X:idzwyczaj skomplikowany jest antago­
nizm amcrylcańsko-japoiiski, a jednoczenie 
najostrzejszy i najżywolniejsz.y'. Syrnptomaty 
jego powierzchowne są jakby niezbyt ude­
rzające. Zachodzą niep>orozumienia o koloni- 
zacyę Kalifornii, o utruiinimiia emigracyjne 
itp. W gruncie rzeczy wszakże chodzi tu o 
obszerne wspólzawo<lnictwo na niesłychane 
zyski obiecującym terenie chińskim i wopde
reeewMiflie?ww«^»awwi«rłwadUflimRa^fw t <łws» B-aa- -fl «»««* tmm&fiątstTjnrt*****

a.zyaty-ckim. Jakieś 800 milionów- ludzi mie­
szka nu tym starym kontynencie, nie umie­
jąc eksploatować niezmierzonych bognetw 

naturalnych. Ki»xty więc. Japończycy woła­
ją: ,„\zya dla azyatów"1, to  grożą najwai- 

niejszemu celowi ekspansji przemydowo- 
K mdl owej /Ameryki. A nie to frazesy, lecz 
całe szeregi czynów, popartych potężną flotą 
i wybornie wyszkolonem wojskiemu

W świetle tycli fakrów zrozumiały jest le­
piej ostatni ukhul rosyjsko-japoński. Ja]>onia 
istotnie pragnie pokoju na północy, gdzie 
nie widzi wielkiego pola do działania, szcze­
rze dąży do zabezpieczeniu sobie tyiów w 
razie konfliktu z powodu Chin. Rosya zaś — 
jak pieało niedawno „ R u s s k o j e  Słowo" — 
nie interesuje się Chinami z  punktu widzenia 
politycznego, am bicji zaś handlowych nie 
postula nadmiaru. „Wolna ręka" na Blizkim 
Wschodzie, oto cel jej polityki na najbliższe 
dzii^ątk i lak Z tego pow-odu przyszło tak 
łatwo do porozumienia obu mocarstw.

„Dyplomata- neutralny* nie widzi, aby- mo­
żna byio liczyć na inne rozwiązanie proble­
matów azyatyckieh’, niż drogą orężną. Opi­
nię jego podziela wielu zru-wców Wschodu, 
polityków i przemysłow-ców, ory-entujących 
się w- sile dążności ekspansyjnych Japonii 
i w wartości stawki, o którą gra się w Azyi 
toczy. Wojna obwici otw-orzj' Europie oczy 
na możliwość porozmadenia międzymut>do- 
wego i na dobrodziejstwu pokoju, ale nie u- 
regulujc jeszcze wielkich kwestyi o znacz.e- 
niu wszech światów cm, a  zwłaszcza nie po­
hamuje narodów mtodych, czujących ogro­
mne zapasy sił życiowych. Wyładuje się więc 
zapewne, burza z gromadzących się nad Pa­
cyfikiem chmur, wywołując może — kto 

wio? — na arenę historyczną stare ludy mon­
golskie i rozpoczynając, erę „niebezpieczeń­
stwa żó łtego '. B. K.

k
(,.Salzb. Kztg-“ o Kościele w nowej Polsce (II). — 
Nauczycielstwo francuskie wobec reliąii i polity­

k i  — Szczere rady).

Korespondent salzburskiej .^urehenzoi. 
tung" (52, Zur Kirchenfrage łm Połen Ó) w 
drugiej części swych wywodów o kościele w
nowej Polsce wy-zwolonej — kłótni jak  się 
spodziewa obejmie dalekie ziemie na, Wscho­
dzie., podaje rae.ye, dla których — jak  są- 
6z.i — nie są pożądane zabiegi o w-skrzeszenie 
unii.. Sprawę radzi osądzać Ii tylko z pun­
ktu wadzenia interesów katolicyzmu, usuwu- 
jąc na bok wszelką politykę i nalc.yonaLne 
zagadnienia. KatoJilcotn < hodzi na Wschodzie 
i o dobro duchowe jednostek (siłne ugrunto- 
wani<i we wieaue, ochrona przed odpadnię­
ciem do schizmy, rozwój życia1 religijmiego 
itd.) i o interes by tak  powiedzieć „kościelrto- 
praw no-administracyjny , Kościoła" jako wi­
dzialnej społecznottci (łatwa i celowa: admi­
nistracja., usunięcie tarć. sporów* itd.A Każdą 
unię, osądzając sprawę tcologiczjiie, nałoży 
uwa-żać jako powrót, do Kościoła, ponieważ 
u schizrnatyków zagnieździły się Uczne błę­
dy (k»giaaty-czncs w'hyc nie w-ysra.rc.za samo 
podpiranie formuły unii, l©ez prztd przy-je-- 
e imn do Kościoła pof.rzt*bnc jest, pouezemie i 
wyrzeczenie się błędów'. Przyjmujticy unię 
łączy się w sprawach wiary z Kościołem, od 
którego był odłączony, ale zachowuje na ze-

wnątiz (odmiennie od konwertyty) swe do 
pewmego stopnia uprzywilejowane stanowi­
sko (rym. dyscypłutaj, pewne osobliwości, 
które go czynią podobnym zewnętrzni© do 
scluzmatyka, chociaż mm już fakty-czni© nie 
jest. Taki powrót do Kościoła, unia. przy za­
chowaniu zewnętrznych różnic możliwa i fa­
ktycznie dokonywana w praktyce — jak  u- 
czy doświadczenie i historyu — okazała się 
słabą i nietrwałą. Zewnętrzne bowiem podo­
bieństwo utrudniało i utrudnia jeszcze teraz 
pracę duszpasterską, np. zrozumienie fakty 
cznych i wewnętrznych różnic zachodzących 
między unitami i schizmatykami, umożliwiło 
Rosy-i i innym rządom odorwnnde otumanio­
nego ludu od prawdziwej wiary. Wobec to ­
go — radzi — kwestyę należy ostatecznie 
załatwić przez doprowadzenie do tego, iżby 
„odmienna od schizmy katolicka wiara, i ze­
wnętrznie nawet od schizmy różniła się". 
I drugi moment , kościelno-pi-awTio-adznini- 
stracyjny" należy wziąć pod uwagę. Wszyst­
kie dotychczasowo unie były odstąpieniem 
od zasady: iinius loci unus sit episcopus. — 
Rzym zn i uszony okoliczności ;imi, godzał się na 
tworzenie „personalnej jurysdykcyi" unickich 
biskupów obok już. istniejącej ^erytoryal- 
uąj" iządzącego oraynary-usza. Na Wscho­
dzie, gdzio nieraz istnieje obok siebie kilka 
„jurysdykcji' , dużo jest z tego powodu kło- 
potów, odróżniania się, sporów, zamiast 
\v.sf>ólnego jednolitego postępowania. Gdzie 
istnieje tylko „terytorynłna" jurysdykcja, 
tam sio nie patrzy- na różniio ruirodowościo^ 
we, jeżeli zaś tylko obok powstaje „perso­
nalna,1", to zaraz okazuje się potrzebą jakie­
goś krytoiyum odróżniajifcego dLa wiemy-ch; 
jest niem zwykle narodowość, za którą za­
razem wchodzi do kościoła polityku, oczy­
wiści© nie na korzyść duchową. Radykalny 
środek ł>yłby taki: oprzeć całą organizacyę 
Kościoła na Wschodzie na jurysdykcyi tery- 
toryaluaj, tm . ró bislcup obrządku, który jest 
pieiW-otny* (np, na Wschodzie grec-ki) ma 
mieć jury-sdykc-j-ę nad wszystkinu rytami, 
które zachowują jednak swoje kościoły i 
kult.. I odwrotnie nu podstawie prawa wza­
jemności ustać j>owinnu jurysdykeya pei-so- 
nalna unitów w tych krajach, któro jako na­
wrócone przez Rzym, należą do zachodniego 
patm irchatu i gdzie podw-ójna jurysdykcyn 
hamująco nawet działa na rozwój Kościoła. 
Zdaje się jednak, że autor nie widzi niopo- 
konałaych wprost.trudności, jeżeli raka drogę 
radzi obrać. Wyzwolona Polski —• powia­
da — jest takim krajem, który wiarę otrzy­
mał z Rzymu. Miała Polska we wschodnich 
prowincyaeh i unitów, z powodu których 
kłopotów wiole było, których Rosya oder- 
wała gwałtem od wiary. Sprawa teraz jest 
jasna, nie bawić się w żadne sentymenta i ni / 
wracać do dawnych błędów. Kościół katoli­
cki — powiada —• mu za zadanie ludziom 
pomagać do zbawienia, ale nie zachowywać 
wszystkie organizacyo kościelne. iYięcoj zy­
ska praoz pojedync/re nawrócenia, niż przez 
masowe przyłączenie się*'. Radzi, by nie li­
zać- na masowy powrót., raczej pny-jmować 

.jednostki, któro dlatego, że oddanie się ich 
jest bezwzględne,łatwiej zespolić i w łdonąć. 
Jeżeli teraz — powLada — potomkowie by- ■ 
*ych unitów zgtanza.ją się. by praojść na ka­
tolicyzm, to winien ich katolicki kapłan u- 
ważać za zbłąkaąyc.h, którzy olicą waajść dj»

Kościoła obecnie istniejącego, zorganizowa­
nego, z hierarchią, klerem i łacińskim cr 
brządkiem, a nie do społeczności katolickiej, 
która tam Kiedyś istniała i może kiedyś mer 
głąby zaowu istnieć.

Francuscy katolicy stwierdzają z  radością, 
że i wśród uczniów uniwersy-tetu, literatów i 
artystów budzi się życie religijne, że zwrot 
ku katolicyzmowi coraz większy. Z trwogą 
natomiast patrzą na namczycaełstwa szdrół 
państwowych (Ecołos publiąuos), u którego 
aiu pod względem politycznym ani religij- 
n jin  nie zaszła w czasie wojny żadna zmia­
na aa  lepsze. Nauczycielstwo ma wpływ cr 
gTomny na szkoły (w r. 1911 było 71.491 
szkół paóstw„ 4,135.886 uczniów, szkół ka­
tolickich 14.428 i 960. 712 dzieci) na gminy 
(w mniejszych nauczyciele zwykle są selcre- 
taraaim), na rządy (w departiunenłacjh wiej­
skich oni przeprowadzają wybory-), a  więc i 
na cały polityczny i religijny kierunek wię­
kszej części narodu. Politycznie przyznają 
się do lewicy, której ideałem są hasła w. re­
wolucji. Pewna część nauczycielstwa (naj­
skrajniejsza) grupuje się w „F©doration da, 
sjTidicat1- etc., walczą za syndykaty i in ier 
nacycnałki;. 93.300 nauczycieli stanowią 
„Fcdeiation des Amicales", wrogowie Ko­
ścioła, ale i intemacyonałki i syndykatów. 
(Ailg. Rundschau wedŁ Jean Maxe Le&Ten 
da.nces soolaires actueiłes. Revue pratiąued* 
afKilogretiąue 1916 251, 257). Mała część wy­
stępuje w obronie interesów partyi praw a 
Nauczy-eieLstwa przeważna część jn> dawru- 
mu w-rega religii, żąda laicyzacji wychowa­
nia; obecnie np. apeluje do rządu, by ener 
giezróe sr.iumił religijną propagandę w laza­
retach i na froncie, bo ona jest niebezpie­
czna dla szkół państwowycli. Dopomaga iriu 
radykalna prasa. Gdy „Borne Press©" za­
częła wydawać ulotno pisma i broszury tra ­
ktując© o najważniejszych aigadnieoiaoh 
życiowych, uderzono na altano, zaczęto pi­
sać o pogwałceniu sumienia (!) złamaniu 
(!?) unioo sacre itd.

I wp f  ranoyń dochodzą do przekonaniP, 
że przyczyna wyludniania się jest „znikanie 
moralności". Reno Bazin w „Echo" otwarcie 
rodakom przedstawiał, że dobre są różne 
sposoby zapobieżenia wyludnienia, o  jakich 
pisano w prasie, ale praedewszywtJdeai trzeba 
Francyę na nowo uczynić krajem chrześci­
jańskim i powołał się na Amanda Gaułiera 
członka Akademii i socjalistę włoskiego 
Yittiego, którzy z dziwną szczerością i śmia­
łością przypominali, jak wielkie jest znacze­
nie religii i dla fizycznego rozwoju narodów. 
(Theoł. u. Glaubo, 9 Heft, 779). P**ol

Odezwa.
Wobec ogromnej a dziś już znanej liczby 

zniszczonych przybytków pańskich na zie­
miach polskich, Arcybractwa Przenajśw. Sa­
kramentu i Sodaiicyo Maryańhkie postanowi 
[y założyć wspólną pracownię aparatów ko­
ścielnych, w którejóy otrzymane w darz - 
przybocy, służące do odprawiania Ns.jśw. 

Ofiary odnaw-iano i rozdz-iehmo tam, gdzi- 
najwięks7,e okażą się braki, bez względu n 
dyecezyę, powiat, cy.y prowineye. W miej- 
scowoficiach, gdzie powstają ywowizoryczn 
kaplice, pi trzeba tylko aparatów', ażeby ŹŁ-

0 tem, że Kongresówką a  iiawet cała Mało­
polski byłaby bez kierów wschodnitdi mniej 
niż małą Polską, bo ty lko kadłubom bez rąk 
nóg i — co gorsza — bez płuc do oddw.hu, 
a Warszawa stolicą nie całego organizmu i

| tem. mniej jedną zo stolic, europejskich, jeno 
I stolicą takiego okaleczonego kadłuba.
! Po<lwójny po©t.ulat Warszawy- — jako o- 
! środka orgzmizmu na-rodow-o-paóstwowtgo
1 jako jednego z centrów międsynarodo- 
wyrh, nada je jej prawa do wielkich aspira- 
cyi, alo zarazem nakłada na nją obowiązki 
wielkie.

Każda zc stolic eu ro p e jsk ic h , będąc o- 
środkiem danej narodowość; lub p,aó>t.wa, 
potrafiła krom tego wyrobić dla siebie pe­
wien charakter odrębności, pewną spei-yfi- 
czność i zadanie joj właściwe, które ją wy­
różniają. od innych. Nawet Buda-Po.szt, bę­
dący ty'lko slolicą 8 milionowego narodu i 
państwa niemal o podw-ójnej liczbie ludno­
ści, stara sic o wyrobienie właściwego mu 
stanowiska i jodniesienie wartości swojej. 
Idzie więc droga z Berlina i Wiednia, do fiel­
du Salonik, oraz via Sofia do Konstanty­
nopola żeglugą dimajską z Rumunią i mo- 
rzem Czamem. W obu tych kierunkach zni-| 
żone taryfy przejazdu i frachtu gwoli via 
Peszt ułatwiają Węgrom dążność uzyskania1 
wpływu na Bałkany, Rumunię 1 Turcyę. tu-, 
dzież stania się pośredniczką między tymi; 
krajami a Europą wschodnią i poniekąd za-.

ciiodnią, stolicę vuś Ntmą pedcosyą- do wv.i te ­
stu i nadają jej cechę zachodnio-w;.-chiłdnu. ’

Geograficznie i dziojowo postawiona mię- i 
dzy Zachodeią i Wschodfmi Polska daje o-' 
gólnej swej stolicy Warszawie rolę nie t.yi- 
ko analogiczną z  Budapesztem, ;il© o wiole 
rozieglejszą, bo z perspektywą interesów 
własnych, wpływ-ów- i pośrednictwa Europy 
nietylko w stronę Wschodu południowego, 
ale 'leż wschodu rosyjskiego i Azyi środ­
kowej, oraz \ice-yersa; nadto przez spro­
stowanie linii ku portom bałtyckim i ulep­
szenie żeglugi Wisłą wciąga się Północ 
(państwa skandynawskie i Anglię) w sfery 
agend ekonomicznych Warszawy, z  drugiej 
zaś strony linią bezpośredniej skróconej ko­
munikacji przez i.<wów i Czeruioyco włącza 
się w tę .samą agendę Rumunię, Bułgaryę i 
Konstantynopol, Oraz via Lwów—Podwoło- 
czyska—Znuerzy-nka—Odessa — tęż stolicę 
turecką, a  zarazom Krym, porty południ o- 
wo-czarnomorskie, WTeszc-ie Kaukaz i dn gę 
do Persyi.

W ten sposób Warszawa staje się bodaj j 
najpoważniejszym węzłom komunikacyjnym 
na całym kontynencie europejskim. By zaś 
stała się niet.ylko punktem tranzytowym. 
a.le też empoiy;dnym i ośrodkiem handlu sa­
moistnego, zależy to od czynników zewnę­
trznych i w bardzo 2nacznej mierze od za­
biegów nasizych własnych. Wiele się mówi 
teraz o możliwości a nawet konieczności ra-

dykałnej zmiany cŁotydicafińOwych wanin- 
ków pr7.ywozu; wiole się dyskutuje o zastą- 
pimiu absolutnem przemysłu i produkcji 
obcych własnemi. Może tu  w grę wchrxizić 
tylko przetwór surowca, nie zaś jego po­
wszechny wytwór obwarunkowany klimatem 
i glebą. Umysł najgenialniejszy nie zdobę­
dzie się na produkowanie np. bawełny, ryżu. 
herbaty i t  p. artykułów południowych w 
środkowej i północnej Europie. Z drugiej 
strony kontynent azj atycki i afrykański na 
długie czasy nieobedzie się . bez fabrykatów 
europejskich. Ba, nawet, w granicach samego 
kontynentu Europy o warunkach konsum- 
cyi, a więc importu i eksportu często roz­
strzyga. sra>sób i charakter fabrj'katu. Je ­
dnem słowem — myśl całkowitego uniezale­
żnienia knnsumcyi własnej od importu z ze­
wnątrz należy przeważnie do dziedziny' de­
zyderatów, nie zaś stanu faktycznego. Dzieje 
się tu tak niemal, jak z produkcyą ducho­
wą. Jak  Kopernika. Mickiewicza, Szopena, 
Matejki, Sienkiewicza, nie dało się zastąpić 
żadnym innym geniuszem niepolskim, po­
dobnież materyalna kultura samoistna, da­
nego narodu ma i będzie miała wartość i po­
trzebę dla innych.

Skoro posiadamy własną, fizyognomię 
kulturalną duchową, możemy rozwinąć wła­
ściwości własnej kultury materyalnej. Powia­
dam r o 2 w i n ą ć, boć do pewnej miary już 
te uczyniono. Lasy np. shickie, safiany pol­

skie, porcelana korecka i t, d. dawniej cie­
szyły- się sla.wą nawfd poza granicami Pol­
aki, a niedawno sukm  sławuctie, kilimy po­
dolskie miały niezłą markę za granicą za ­
chodnią, jak znów wyroby fabryk warszaw­
skich i wogółe Królestwa Kongresowego — 
w Rosyi i na Wschodzie, zwłasnoza w chi- 
Cralnej Azyi i Persyi. A choć partacze w ła­
tach ostatnich nieco zdyskredytowali sławę 
tej marki, a wojna obecna wstrzymała jej 
popyt, to wszakże nietrudno pozy&ać i na­
prawić walor, skoro się ma drogi i tradycye 
po temu.

Postawieni między Zachodem a  Wscho­
dem, nabraliśmy w ciągu wieków- sporo wie­
dzy' i zdolności pośrednictwa, między nimi. 
a. posiadając na terenach RzfMjzypospołitei 
masy żywiołów oryontainych. poza terena­
mi zaś tymi żywioły lgnąc© do nas bardziej, 
niż do kogo mnr-go, mamy i w tej mierz© u- 
latwieni© na przyszłość w onuiwianem za­
daniu. Idzie o to, aby to omawianie wprowa­
dzić na teren szerszy własnego społeczeń­
stwa i obcych. W ypada zaś zająć się tą spra­
wą już dzisiaj 1h-z w-zglcdu im w-ojnę i jej 
wyniki, bo wyświetlenie może właśnie przy­

czyn ić  się do przeważenia szali tych wyni­
ków na. korzyść naszą.

Jan  Grzegorzewski.
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nrit&zcnt »  cziuale wojny nabożeństwa mo­
gły na nowo się odstawiać.

Z upoważnienia Najprzew. Księcia Bi 
-kupa krakowskiego otwarto składnicę, 
gdzie się zbiera zarówno starsze, już używa­
ne aparaty kościelne, oraz Bfiary w mate- 
ryałach lub datkach pieniężnych. Dzięki da­
rom niektórych klasztorów krakowskich pra­
ca została już rozpoczęta: obecnie zwraca­
my się do serc, dbałych o wznowienie służby 
Bożej w świątyniach naszych, z prośbą, aby 
zechciały przyjść nam z pomocą, dostarcza­
jąc przedmiotów potrzebnych lub środków 
do zakupna takowych, a tem samem przy­
czyniły sie do tego wielkiego dzieła „odbu­
dowy11 zakrystyi w kraju naszym, za czem 
nastąpi ożywienie wiary w duszach, brakiem 
nabożeństw i praktyk religijnych tak nieraz 
zobojętniałych. Upraszamy o przesyłanie 
wszelkich darów' i składek pod adresem: 

..Centralna .Składnica aparatów dla. znisz­
czonych wojną kościołów1-, ul. F ranciszka^ 
ska 4, w lokalu Książęco-Biskupiego Komi­
tetu Sekcji opieki nad dziećmi.

Marya Donajewska. wicepr. Arcybractwa 
Przen. Sakramentu: Janowa Mieroszowska. 
prez. Zjedn. oodalic^i krakowskich: Zofia 
I opielówna, prez. Sodalicyi Pań Ziemi Kra­
kowskiej. Mary;! Kożmianówna. sekretarka 
Arcybractwm.

Xa ten cel dotychczas złożono: Książęco- 
Biskupi Komitet 250 K. Zofia Koźmianówna 
50 K, Janina Gautier 20 K. Mary-a Groma- 
nowa 20 K. Jadwiga Rostworowski) 10 K, 
Lucyna Skrzyńska 10. Na ręce J. GcKłowej 
17 K, A. D. 2 K.

D zisiaj, we środę 10 stycznia, 
ostatni dzień subskrypcyi 

aa pięta pożyczkę wojenną.

Z Kota polskiego.
Wiedeń. (Tel. naszego korespondenta ag.), 

•hubkomitet kom isji parlamentarnej Koła 
polskiego obradował w dalszym ciągu nad 
!cwes|yą o d s z k o d o w a ń  w o j e n n y  c h. 
Dzisiaj daiaze obradj-. We czwaetek, tj. ju­
tro, zbierz© się subkomitei dla spraw skar­
bowych.

P e ł n o  z e b r a n i e  k  o m i s y i p a r l a ­
m e n t a r n e j  b e d z i e z w o ł a n e n a 23. 
s t y c z n i a .  Do togo terminu będą też skoń­
czone roooty subltomitetów.

Sprawy zewnętrzne.
_  „   OBRADY NIEMCÓW.

W ie w a  IB. Kor.; „Korr. Austria" dono­
si: Wczuraj pod przewodnictwem burmistrza 
vV©L«kixch3a© ra odbyło się pesiedzenie s u d -  
kumitetu wybranego w dniu 9. grudnia na 
wydziale wykonawczym Niemieckiego 
ZwiązJcu Narodowego, i stronnictwa chrzę­
ść iańsko - społecznego. aby uregulować 
wspólne linie wytyczne, wyprać owrane w je­
sieni 1915 przez niemiecki Związek narodo­
wy, kierownictwo partjd chrzeóciańsko- 
społecznej, oraz przez chrześcdansko - spo­
łeczne Zjednoczenie izby posłów. Te linie 

. wytyczne są zebrane w 10 punktach. Na 
izisiejszjnh obradach stwierdzono zupełną 
zgodność zapatiy wań u wszystkich uczestni­
ków. Nowo wypracowany projekt będzie 
przedłożony klubom ula podjęcia ostatecz­
nych uchwał.

Urząd żyw nościow y.
Wiedeń. Tel. naszego korespondenta ag.). 

..Fro/ndenblatt" przynosi wiadomość o roz­
mowie, jaka miał kierownik wigierskiego 
urzędu żywnościowego, Kuerthy. ze spra­
wozdawcą „Budapesti Hirlap". 'Oświadczył 
on, że mianowanie pułkownika Hoefera na 
szefa auśtryaekiego urzędu żjwmościowego 
za skocz j to  zupełnie rząd węgierski. Sprawo­
zdawca zapytał, co jest w tem prawdy, ja­
koby na przyszłość miano postępować jedno­
licie w obu połowach monarchii co do spraw 
żywnościowych. P. Kuerthy odpowi dział, 

że nic mu o tem nie wiadomo.

Zurych. K rvtyk wojskowy- „Morgep*tg.“ 
pisze: Ponieważ państwa koalicyjne w spo­
sób stanowczy odrzuciły propozycyę poko­
jową i dały wyraźnie do zrozumienia, że 
tylko pod upokarzającymi Niemców- warun­
kami rozpoczną rokowania pokojowe, w e j ­
d z i e  teraz w o j n a  światowa w- n a j z a- 
c i ę t & z ą f a z ę .  To się już okazuje w przy- 
spieszonem tempie wyprawy rumuńskiej, 
gdzie formalnie widzi się wspólną akcyo na 
froncie, południowym i zachodnim Mołdawii 
i b e z o w o c n o ś ć  r o s y j s k i e g o  o p o ­
r u  n a  z a c h o d n i m  b r z e g u  S e r e t u .  
Przeczuwa się jednak także konieczny- sku­
tek, jaki wywrą te operacy-s na rosyjską 
armię karpacką jenerała S z c z e r b a  t - i e-  
w a.

Według „Nono Zuercher Nachr." ogłasza 
„Utro Rossiji11 artykuł, iv  którym żąd; się, 
aby- A n g l i a  i F r a n c j a  w y s t ą p i ł y  
n a t y c h m i a s t  z n o w ą ,  w i e i k  ą. !o - 
f e n z y w ą ,  p o n i e w a ż  R o s y a  z a g r o ­
ż o n a  j e s t  s k u t k i e m  k l ę s k  R u m u ­
n i i .  Obecnie cały- napór państw centralnych 
zwalił się na Rosyę, która przez ofenzywę 
na. zachodzie musi byrć odciążoną.

Koniec wojny w tecie 1917?
SztoKhclm. Sprawozdawca wojenny „No­

wo}© Wrcmia’ miał ostatnio rozmowę z ro­
syjskim ministrem komunikacji, k tóry mu 
wyjaśnił, że u k o ń c z o n i a o p e r a c y i  
w o j e n n  y c ii należy się spodziewać n a 
k o n i e c  l a t a  1917.

Ostatnie chwile G&łaczu.
Maimoe. „Nowosti" donoszą z Jass: Wal­

ka o D o b r u  a ż  ę. j e s t  u k o ń c z o n ą .  
Rozbito nam g ł ó w n ą  b r a m ę ,  na dro­
dze do K o n s t a n t y n o p o l a ,  Obecnie 
szturmuje nieprzyjaciel naszą brafnę, na 
Gałaaz padają straszne pociski niemieckie. 
Z wielkiem naprężeniem oczekują tam po­
mocniczej ofenzywy- rosyjskiej. Wyniki ra­
dy wojennej, odbytej w Jassacli wiadome 
będą niebawem. G a ł a c z j e s t  c a ł k o ­
w i c i e  e w a k u o w a n y ,  na mia»to bo­
wiem padają nieigieekie i bułgarskie g r a -  
u a t v.

8 km. od Gała c z u.
Lugano. .Jtałia" donosi, że nieprzyjaciel 

znajduje się już, o o ś r a  k i l o m  e t r ó w  o d
G a ł a c z u.

Zmiany w procedurze sądowej.
Wieideń (B. Kor.) Ju tro  w Dzienniku U- 

staw Państwa’ ukaże aię rozporządzenie 
zmieniające § 4 rozporządzenia cesarskie­
go z 29. lipca co do postępowania w spra­
wach prawno - cywilnych wobec osób woj­
skowych i osób z niemi zrównanych. Zmia­
na co do postępowania sądowego przeciw o- 
sobom wojskowym polega na tem, że poz­
wala na j odjęcie procesu w trzv miesiące po 
dniu, w którym dla tej osoby- wojskowej i 
mikhj podstawa do przerwania postępowa­
nia. Powiedziane jest dalej, że dopiero póź­
niejsze .ozporządzenie ustali termin, w któ­
rym będzie można cawie-szone postępowania 
lądowe podjąć przeciw osobom, które w 
hw-iii zawarcia pokoju należą, do składu 

wojska względnie marynarki wojennej, do 
obrony krajowej lub do pospolitego rusze­
nia. Rozporządzenie zawiera nadto uzupeł­
nienie § 6 co do postępowania sądowego 
przeciw osobom wojskowym, przyznając o- j 
chronę gospodarczą w postępowaniu egze- 
kucyjnem przysługująca dotąd tylko uczę-; 
stnikom wojny, a także ich blizkim krew­
nym.

Odwrót Rosyan nad Prut.
Budapeszt. „Yilag" donosi z Lugano za 

„Corriero dclla Sera11, że wobec s p o d z i e ­
w a n e g o  u p a d k u  G a ł a c z u, Rosyanie 
będą musieli cofnąć się n a  l i n i e  P r u t u .

Pnebieg iwylid
Berlin (B. Kor.) Biuro Wolfa. O ostatnich 

walkach między 4 o 8 stycznia donosi na­
czelna komenda 9. armii:

Odniesiono zwycięstwo w 5 dniowej bit­
wie nad Putną. Nieprzyjaciel znajdował się 
w pozycji z natury silnej i dobrze wybudo­
wanej, jej główną częścią były przyczółki 
mostowe Fundenh i Focza ni. Po ukończeniu 
przygotowania ataku zdobyto 4. stycznia 
przednie stanowiska i niemiecki'& dywizy-e 
wtargnęły do przyczółka mostowego Fun- 
deni. 6. bm. wykonali Rosyanie na wielką 
skalę wielkiemi masami kontratak w szero­
kości 25 km. Ich planem było przełamać 
środek 9-ej armii. Plan ten rozbjł się o wy­
trwały opór naszych wojsk i siłę uderzenie 
wypróbowanych batalionów wschodindo- 
pruskich, które nieprzyjaciela, zatrzymały 
i 7.atkały lukę -wybitą przez przemi­
jający sukces. Dzięki temu mogliśmy 7. bm. 
prowadzić nasz atak  dalej. Wojska niemie­
ckie i austro-węgierskie, walczące pod do­
wództwem generał - majorów Huellera i 
Meinsa1 oraz marszałka polnego porucznika 
Goidingera wtargnęły do pozycji Foczani. 
przebiły się głęboko i pędem złamały dru­
gą linię, podczas gdy równocześnie niemiec­
kie wojska górskie wyrzuciły nieprzyjacie­
la z gór lesistych grzbietu Odobeeti. Tak 
została bitwa rozstrzygnięta.. Środek i lewe 
skrzydło pozycji Milcowo nie było już do 
utrzymania. 8. bm. wpadło w nasze ręce 
Foczani jako nagroda zwycięstwa, oraz ca­
ły- prawy- brzeg Pr1 my. Oprócz krwawych 
strat w zabitych zostawił nieprzyjaciel w 
naszych rękach 99 oficerów-, przeszło 5400 
żołnierzy jako jeńców, 3 d z ia ła ł 10 karabi­
nów maszynowych.

cielowi, co to znaczy, jezeu się zaatakuje 
państwo niemieckie i jego sprzymierzeń­
ców.

Nowa konfereneya ententy.
Zurych. Z Petersburga donoszą: Według 

„Utro Rossiji" odbędzie się w Petersburgu 
po konferencji w- Rzymie, n a r a d a  p r z e d  
s t a w i c i e 1 i r z ą d ó w  p a ń s t w  e n ­
t e n t y .  Zaproszenia na ten zjazd zostały 
wystosowane w imieniu rządu rosyjskiego do 
Lloyda. GeOrgeśa, Brianda i Boselli'ego, pod 
czas gdy Belgia. Serbia i Czarnogóra będą 
reprezentowane przez sw-oich posłów w Pe­
tersburgu. Na konferencji będzie omówiony 
szereg kwesty-j o wybitnem znaczeniu, od­
noszących się zarówno do polityki zewnę­
trznej, jak  i we wnętrznej państw koaiicyj 
nych. Spodlić wanc jest osiągnięcie w tym 
względzie zupełnej zgody. Petersburska kon- 

fereneya będzie zwołana celem ustalenia 
przez sojuszników takiej wspólnej akeyi co 

do wewnętrznej polityki krajów, która be 
zapewniała najlepszą organizację zaopatrze­
ni;. się w środki żywności i w metal. Zarzą­
dzenia te mają sie ukazać jako odpowiedź 
na zaprowadzoną w Niemczech służbę cy- 
wilną. Jak  „Utro Rossiji" donosi zajmie sie 
konfereneya petersburska t a k ż e  k w e - 
s t y ą p o ii o j u.

PO OBRADACH W RZYMIE. 
Genewa. Prez. ministrów Briand i towa- 

izyszący- mu miniotr.. zawiadonioli swoich 
kolegów gabinetowych bezpośrednio po 
swoim powrocie z Rzymu, o treści w y g o ­
t o w a n e j  w R z y m i e  n o t y  d o  W i l ­
s o n a ,  jakoteż o nowych zleceniach, wyda 
nych przedstawicielom państw koalicyjnych 
w Atenach i o instrukcjach danych j e n e ­
r a ł o w i  S a r  r a i 1 o w i. W bardzo nieja­
snych słowach wspomina paryska, prasa rzą 
down, że konfereneya. mianowicie podko- 
misye wojskowe, zajmowały się k r y t , y -  
e z n e m  p o ł o ż e n i e m  R u m u n i i  i do­
legliwym brakiem środków- żywności w .las­
sach. Briand i minister wojny- udzielą w ko- 
misyi parlamentarnej wyjaśnień o militarno- 
poIitjTznych planach.

Odpowiedź Hity i  Wilsona.
Kopenhaga. „Daily Mail" donosi: Odjyy 

wiedź ententy' na notą Wilsona z o s t a ł a  
w- r  ę c z o n a: 8. br. Jest ona. dwa razy- ob­
szerniejsza niż nota do państw- centralnych.

Nota W ilsona a giełda.
Waszyngton. (B. kor.) Reuter. Sekretarz 

prezydenta Wilsona, Tumulty, zjawił sic dziś 
w izbie reprezentantów i oświadczył, że nie 
znał treści noty przed jej ogłoszeniem i że 
nie robił żadnych spekulacyi na podstawie 
przedtem otrzymanych informaeyj. Sekre­
tarz państwa, Lsn.sing, złożył oświadczenie 
o tem, którzy urzędnicy czynni byli przy 
redagowaniu noty, wyraził jednak życzenie, 
żeby dalszych szczegółów nie podawano do 
wiadomości prasy-. W końcu przesłuchani; 
jednego maklera z Bostonu, który zezna), 
że treść noty znana byki, jeszcze przed o- 
gło.-Ztnicm jej, lecz nie wyszJo to z. Białego 
Domu. Makler ifcn nie rin-iał wcniienić na­
zwisk esóbw z których p'lecenia dokonał 

tran akeyi giełdouweh.

Mowa króla bawarskiego.
Monachium. iB. Kor.) Podczas uroczysto-. 

śei w rceznicę urodzin król Ludwik wygło­
sił do rannych i oficerów mowę, w k tó re j1 
|to wie dział: Nieprzyjaciel odrzucił propozy­
c ję  pokojową. Musimy dalej walczyć i zwy­
ciężać, jak dotąd. Musimy zwyciężać, aż 
nieprzyjaciel będzie zmuszony prosić nas o ; 
pokój, o pokój, który będzie zaszczytny i 
trwały i który odpowie olbrzymim ofiarom, ] 
jakie ponieśliśmy. Pokazaliśmy nieprzyja-1

Nowe ultimatum do Grecy i.
Haga. „Times" donosi: Z powodu odmo­

wnego stanowiska rządu króli Konstanty­
na zostanie niebawem wręczona w Atenach 
d r u g a  n o  t a o n t c nty,  domagjiga jąon. sie 
n a t y c h m i a s t o w e g o  p r z y j ę c i a  
ż ą d a ń  e n t e n t y - ,  na co wyznaczony bę­
dzie termin. 24-godzinny.

Straty w łoskich oficeró v.
Wiedeń. Z wojennej kwatery prasowej do­

noszą: Według prywatnej statystyki, stra­
cili Włosi od chwili wy buchu wojny w zmar­
łych: 11 jen orało w, 121 pułkowników i pod­
pułkowników, 209 majorów, 1057 kapitanów, 
938 nadporucznikńw i 3405 poruczników.

Komunikat turecki.
Konstantynopol. <B. Kor.) Ag. Milli dono- 

nosi: Giówna kwatera ogłasza dnia 9. bm.: 
Front p e r s k i :  Obrońcy D e v l e t  A b  ad ,  
po części perscy ochotnicy, przed kilku 
dniami odpowiednio do rozkozu opuścili 
miasto, poczem obsadzili je Rosyame. Ata­
kiem podjętym w okolicy De,v-let Abad, 
wypędziliśmy, znowu z miasta. Nieprzyja­
ciel, k tóiy utracił przeszło 500 ludzi, uciekł 
ku północnemu wschodowi i południowemu: 
wschodowi. Wzięliśmy 18 jeńców. Na fron- j 
cie kaukaskim ruszę lewe skrzydło podjęło 
pomyślny-napad na Rosyan. Ścigaliśmy n ie-; 
przyjaciela aż do ziemianek. Ftracił on 15 ! 
zabitych i rannych. Oprócz zapasu bomb i i 
maiorynłu wojennego, zdobyliśmy- interesu­
jące dla nas dokumenty. Na reszcie frontów 
ż; dnvch zmian.

zgoda, panująca w rosyjskiej Radzie mini­
strów, doprowadziła do tego, że — jak  gło­
si „R.jec»‘ — cdbyła się w mieszkaniu je­
dnego z  ministrów poufna narada, w której 
wzięło udział kilku członiców gabinetu, a 
lakże i Sazonow. Ponrót Trepowa z głó­
wnej kwatery wywołał ogólne zdumienie, 

gdy-ż oczekiwane rozstrzygnięcie nie nastą­
piło i, jak się zdaje., system „zbywania na­
dzieją" będzie zatrzymany-. W kołach poin­
formowanych panuje mimo to zapatrywanie, 
żc Trepów ustąpi ze swego stanowiska i że 
na jego miejsce piz.yjdz.ie Pokrowskij, który 
jednak zatrzyma piastowania przezeń teke 
ministra spraw zagranicznych.

Nowe podatki w Niemczech.
Wiedeń. Teł. naszego korespondenta ag.) 

„Der Abend" dow-iaduje się z Berlina, że 
odlużenie wojenne w- Niemczech spowodowa­
ło potrzebę n o w y c h  p o d a  t k ó w. Ogól­
na suma tych podatków dosięgnie siedmiu 
miliardów. Część długu wojennego ma by ć 
na.tyehmiast pokry-tą przez daleko idące od­
danie majątku prywatnego i Yerinogonsub- 
gabe').

riŵ ł I.WWIH.T.ł'

Wiadomości telegraficzne.
Telegramy »Głosu Narodu< 7. dnia 10. sUcznia 1017. 
MINISTER SPRAW ŻYWNOŚCIOWYCH.

Wiedeń. (B. Kor.) Minister pułkownik 
1 f o e f e r  objął wczoraj kierownictwo c. k. 
urzędu dla wyżywienia ludności. Szef sek­
c ji Keller przedstawił mu urzędników.

KATASTROFA W KOPALNI.
Lichtenau koło Lubania (Iomban) w pru­

skim Śląsku. (B. kor.) W szybie Rosenberg 
towarzystwa akcyjnego „Gliickauf" zasypa­
nych zostało trzech górników-. MożLiwem jest.. 
że jeszcze żyją, gdyż sły-szano pukania. A- 
keya ratunkowa rozpoczęta.

PRZESILENIE W RZĄDZIE HISZ­
PAŃSKIM.

Madryt (B. Kor.) Reuter donosi: Cały ga­
binet podał się do dymisyi.

Madryt. (B. Kor.) Biuro Routera' donosi: 
iłomanonr-s zawiadomił, że cały gabinet po­
zostaje w urzędzie. Król wyraził rnu pono­
wnie p o i n e z a u f a n i e.

Przesuwnie w rzazie wyjdi.
Sztokholm. Wi-dlui1 prywatny-oh infonue- 

oyj z Pł-tersburga przesilenie wcwuęaizne 
w 1‘osyi rozszerza sie coraz bardziej. Niw-

KRONIKA.
Z mla&ia.

Z KALENDARZA NA STYCZEŃ. W stycz­
niu przybiera dzień na długości o 1 godzinę i 4 
minuty, 31 grudnia, wschodziło słońce o 7 godz. 
42 minut a zachodziło o 3 godz. 45 min., nato­
miast SI stycznia wschodzi o 7 g. 17 nim. a za­
chodzi o 4 g. 29 min. — Pełnia przypada na 
dzień ósmego o godz. 8 min. 42 ran», nów na 
23 o godz. 8 min. 40. Zupełne zaćmienie księ­
życa przypada na dzień 8 stycznia — częściowe 
zaćmienie słońca na 23-go.

ZGROMADZENIE WŁ\ŚC. REALNOŚCI. W 
niedzielę dnia 21 stycznia o godzinie wpół do 
4 po południu odbędzie się w sali Rady powia­
towej w Krakowie (ul. Pijarska L. 1, parter) 
ogólne zgromadzenie właścicieli realności w 
Galicy-i urządzone z inieyatywy centralnego 
Związku Towarzystw właścicieli realności w za­
chodniej Galicyi z następującym porządkiem 
dziennym: 1. zagajenie, 2. iasya amnestyjna, 3. 
sprawy podatkowo i inno sprawy dotyczące 
właścicieli realności, oraz konieczność wspól­
nej organizacji i jednolitej działalności wszyst­
kich właścicieli realności w- Galicyi ze względu 
na wyodrębnienie Galicyi. 4. rozszerzenie dzia­
łalności Centralnego Związku na całą Galicyę, 
ó. Wnioski i dyskusja. Wstęp dozwolony jest 
wszystkim właścicielom, właścicielkom i admi­
nistratorom domów.

Z KRAK. TOW. LEKARSKIEGO. Dzisiaj we 
środę odbędzie się w sali krakowskiego Towa­
rzystwa lekarskiego przy ul. Radziwiłłowskiej
1. 4. posiedzenie sprawozdawcze z następują­
cym porządkiem dziennym: 1. sprawozdanie 
z działalności Tow. lekarskiego w roku 1916;
2. demonstracja chorych z kliniki chorób ner­
wowych.

OGRANICZENIE HANDLU KOŃMI. Magi­
strat krakowski ogłasza: W interesie rolnictwa 
leży zabezpieczenie w każdym powuecie odpo­
wiedniej ilości inwentarza pociągowego w 
szczególności koni. — Akcyi podjętej w tym 
kierunku stają na przeszkodzie nadużycia han­
dlarzy, którzy korzystając z przejściowego bra­
ku paszy lub chwilowej dla rolników* złej kon­
iunktury, wykupują za Dezcen pozostałe jesz­
cze w powiatach konie i ogołacają całe miej­
scowości z potrzebnego materyału roboczego.

Aby temu stanowi rzeczy zapobiedz, namie­
stnictwo reskryptem z dnia 18 listopada 1916 
zakazało wyprowadzenia i pozbywania koni po­
za granice poszczególne powiatu. — Jedynie 
tylko w wyjątkowych wypadkach, magistrat, 
jako władza powiatowa udzielać będzie pozwo­
lenia >:a wyprowadzenie lub pozbycie koni poza 
ganice miasta Krakowa.

Pozwolenia te bedą mogły być udzielane tyl­
ko rolnikom ze względów podyktowanych inte­
resem rolnictwa, nigdy- zaś handlarzom, albo 
też wogóle w celach spekulacyjnych. Podsta­
wa do wydania pozwolenia może być poświad- 
czonie wvdane przez Towarzystwo rolnicze.

WIECZÓR MIMICZNO-PLASTYCZNY. Zapo- 
wiedziane na wczoraj w teatrze ludowym produ­
kcje p. Niny Doili i jej uczenie sprowadziły li­
czną publiczność, która salę wypełniła do o-

statniogo miejsca. Przedewszystkiem budziły 
zajęcie tańce i obrazy mimiczne p. Doili, która 
zilustrowała szereg utworów muzycznych. Ży­
wymi oklaskami nagrodzono artystkę na „scenę 
dziecinną". (J. F. Wagner op. 226) wykonaną 
z naiwną filulemością, finezją i ujmującym 
wdziękiem; Marsz pogrzebowy Chopina był tra- 
ktow-any z szlachetną gracy-ą i miarą artysty­
czną w momencach malujących rozpacz i ból. 
Rapsody a, węgierska Liszta, odtańczona w tem­
peramentem, wywołała długotrwałe, przeciągłe 
oklaski. Niemniej inne produkeye sympatycz­
nej tancerki nagradzane były gorącym aplau- 
sem. Ze zbiorowych tańców uczenie jako obraz 
najefektowniejszym był „Poranek" Griega, od­
tańczony z piękną rytmiką ruchów i wdziękiem; 
również podobał się w barwnych strojach wy­
konany sekstet uczenie „Marsz turecki" Bee- 
thovena. Wieczór wczorajszy był naogół zupeł­
nie udanym i zajmującym popisem z progra­
mem obfitym i nader urozmaiconym. Akompa­
niował na pianinie prof. Wallek-Walewski.

KURS STENOGRAFII. W krak. Akademii 
handlowej rozpocznie się dnia 15 b. m. nowy 
16-tygodniowy kurs stenografii polskiej (ewen­
tualnie taKże i niemieckiej). Wpisy przyjmuje 
dyrekey-a codziennie od 10 do 12 w lokalu przy 
ul. Szewskiej 1. 4. Opłata za cały kurs wynosi 
od osobv po 20 kor.

OSZUSTWA WĘGLOWE. Śledztwo w spra­
wie aresztowanego b. dozorcy kopalni w Sier­
szy Jana Schumachera, który pod pretekstem 
dostawy węgla, wyłudził od jednego z przemy­
słowców krakowskich kwoię 7000 kor. — trwa 
dalej, przyczem wychodzą na jaw dalsze nadu­
życia. Mianowicie okazuje się, że Schumacher 
przedstawiał się za kierownika kopalni w 
Sierszy i od szeregu osób pubrał zaliczki na 
większe dostawy węgla, których oczywiście u- 
skutecznić nie mógł, gdyż poza Centralą han­
dlową nie wolno nikomu trudnić się temi dosta­
wami. Schumacher operował także na prowin- 
cy i i ofiarą jego dostaw padli także kupcy ze 
Lwowa i Przeworska.

KRADZIEŻE KOLEJOWE. Żandarmerya a- 
resztowała wczoraj 38-letniogo Józefa Łętoeha, 
przesuwacza wagonów, zatrudnionego na tutej­
szym dworcu towarowym, który od dłuższego 
czasu popełniał stale kradzieże różnych towa­
rów, a zwłaszcza artykułów żywnościowych z 
wagonów- kolejowych. Aresztowanie nastąpiło 
w chwili, gdy skradłszy z wagonu pszenicę, 
którą następnie schował do torby-, usuował ulo­
tnić się. Spostrzeżony atoli przez dwóch zan 
darmów i trzech konduktorów począł uciekać, 
jednakże wkrótce ujęto go i osadzono w are­
sztach policyjnych. Przeprowadzona w domu 
Łętocha w Prądniku Czerwonym rewizya wy­
dała nadspodziewanie dodatnie rezultaty. Zna­
leziono cały worek żyta, kilka par w-ojskowych 
trzewików oraz cały magazyn kradzionych 
przedmiotów z wagonów- kolejowych.

7. Polski 1 łc  św iata.
BRYGADYER HALLER przyjmowany jest 

we Lwowie baidzo serdecznie. Wódz „żelaznej", 
II brygady Legionów wsławionej kampanią kar­
packą, zwiedził onegdaj lwowską stacyę zbor­
ną Legionów-, powitany przez komendanta sta­
cji kap. Terleckiego, dalej dclegacyę N. K. N., 
następnie udał się p. brygadyer do Schroniska 
dla supeiaJ-bilrowanych legionistów. Tam zwra­
cał się kolejno z iyezliwem słow-em i uści­
skiem dłoni do każdego z byłych Legionistów, 
pytał każdcgcf o pułk i kompanię, przejścia wo­
jenne oraz zamiary na przyszłość, w wielu po­
znawał swych dawnych żołnierzy. O godz. 6 
oilv iedził brygadyer Sodalieyę Mun-ańską Pa­
nów, wieczorem zaś odbyło, się na cześć jego 
uroczyste przyjęcie- w salach Strz.-Iniev.

DR RUTOWSKI I ZASTĘPCĄ. KOM. RZ. 
D/.icimiki lwowskie donoszą: Onegdaj nadszedł 
do zarządu miasta Lwowa reskrypt- nominacyj­
ny namiestnika, które w porozumieniu z Wy­
działem krajowym zamianowało b. wiceprezy­
denta miasta Dr Filipa Sehleiełnra trzecim za­
stępcą komisarza rządowego m. Lw-owa. Go­
dność I. zastępcy poruezono nieobecnemu we 
Lwowie Dr R u t o w s k i e m u, drugim zastęp­
cą jest urzędujący obecnie radca dworu prof. 
Tad. Fiedler.

Z ZAKOPANEGO. (Kor. wł.) Niezwykłą uro­
czystość obchodziło d. 30 grudnia Zakopane. 
Oto komitet podhalański ofiarował sztandar 
3 pułkowi Legionów. Poświęcenia dokonał ks. 
kan. Wątorek z Tamowa. Przed kościołem prze­
mawiali pp. Jan Skotnicki, artysta malarz i pro­
jektodawca imieniem ofiarowującego komitetu 
oraz adwokat Dr Wasiewicz z \ \  Targu imie­
niem ludu podhalańskiego. Dziękował w pię- 
kr.yeh, energią .żołnierską nacechowanych sło­
wach brygadyr/ Italier. Popołudniu odbyło się 
przyjęcie u pp. Skotnickich.

W oknfłie świątecznym odbył się tutaj wie­
czór tań 'a i pieśni, w którym brali udział: śpie­
waczka p. Łowczyńska, prof. Lipski i baletmi- 
str/e Sachsowie. — By-1 także p. Lelewicz i ba­
wił wyśmienieie publiczność.,

W wieczór sylwestrowy odegrało miejscowe 
koło dramatyczne na do hód Legionów, komc- 
dyę Bałuckiego p. t.: „Ciepła wdówka". Z po­
śród amatorów wyróżniał się pp. Dr Kołtoński 
Szarota i Marski, da)°j p. Kołtońska, p. Żame- 
cka i p. Urban. Dobrane dekoracje i trafna cha­
rakteryzacja osób przyczyniły się do barwn \j 
całości. Sztukę reżyserował p. Orlicz.

WIADOMOŚCI KOŚCIELNE.
Wspólna adoracja Przenajśw. Sakramentu 

przez księży krakowskich odbędzie się we. 
czwartek dnia 11 b. m. wieczorem od 6—7 godz. 
w kościele św. Flonana na Kleparzu.

Pirma; IOZEF MASSAR W KRAKOWIE, Poleca na jesień i zimy: Aksamity, We Iwety, Materyo
. .. T wełniane, Sukna, Flanek?, Barchany i t. d. G otow i 
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